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Ogłoszeni* drobne 23 a* . 
** wyraz, dla poMttkuh- 
cycta pracy oraz zasnbU- 

ne dokumenty mk. 15. 
Ogtoazanla lam lejłcow e, 
60 proc. drotej. — Z ag r^  
nłczae 100 prac. droiej. 
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Konto czekowe **- K. o. 60.143.

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisira »Praca* j:t2>j*ruje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach. Zamkowa Nr. 15.

Wczorajsza konferencja. — Pośrednictwo p. Ministra Darowskiego. — 
Fabrykanci zaproponowali 35 proc. podwyżki. — Zamach fabrykantów na 
Ministerstwo Pracy.— Fabrykanci żądają, by następne podwyżki załatwiał 

Komisarz Rządu. — Protest Związku „Praca“.

Zapowiedziana konferencja o d b yła  
się wczoraj w lokalu In s p e k to ra tu  P ra c y  
(ul. Ewangielicka 17). Konferencją o- 
tworzył p. M in is te r P r a c y , o ś w ia d c za ją c , 
r.c p rze d s ta w ic ie le  p rze m y s ło w c ó w  na 
k o n fe re n c ji będą nieobecni. P .  m in iste r 
D a r o w s k i, po zre fe ro w a n iu  s p ra w y s tra j
k u  ze  s ta n o w is k a  M in is te rs tw a  P ra c y  
podkreślił, że  co się ty c z y  p rze m y s ło w 
c ó w , to stoją oni tw a rd o  p r z y  p o p rze d 
nio zap ro p o n o w an e j p o d w y żc e  26 proc. i 
Łe nic są sk ło n n i pójść na dalsze ustęp
stwa, p o n ie w a ż k o n fe ro w a ł z  n im i k ilk a  
g o d z in . W o b e c  tego

p ostaw ił fabrykantem  
„ultimatum1*,

ie  do g o d zin y  6 w ie c zo re m  m ają m u dać
o Ipowiedż osta te c zn ą . D a le j p. M in is te r 
za k o m u n ik o w a ł, że  p o sta w ił p rze m y s ło w 
com wniosek, b y . następnie płace b y ły  ro - 
g u lo w a n e . na p o d s ta w ie  w zro s tu  d r o ż y z 
n y  p o d s ta w o w yc h  a rty k u łó w  s tw ie r d za 
ją c , że w p ły n ie  to  d o d atn io  na położenie 
robotników.

P o  w y c ze rp a n iu  m a te rja łu  w  d y -  
fckusji, za rzą d zo n o  p rze rw ę , w  czasie 
której
p. Minister porozum iew ał  

s ię  telefonicznie z przem y
słow cam i,

lą d a ją o  o d p o w ie d zi n a  postaw ione ze  
sw ej s tro n y  p ro p o zyc je .

W  o d p o w ie d zi na p ro p o zyc je  p . M i
n is tra  D a ro w s k ie g o  fa b ry k a n c i p rze d ło 
ż y li  na piśm ie ostateczne sw oje w a ru n 
k i , które p rze d s ta w ia ją  się nastę pująco:

.Powołując się na naszą dzisiej
szą konferencję z panem Ministrem, 
mamy zaszczyt przedłożyć niniej
szem nasze ostateczne warunki:

1) Wyrażamy gotowość udzie
lenia od dnia przystąpienia do pracy
3 5  p r o c .  p o d w y ż k a  d o  o b a -  
wiązujących w dniu dzisiej

szym  p łac
zasadniczych, pod warunkiem, że w  
ten sposib ustalone place obowią
zywać będą do dn. 31. XII. 22 r.

2) Począwszy od dnia 1 styoę- 
nia 1923 r. płace zasadnicze będą 
zmieniane w tym stosunku procen
towym, w jakim zmienią się ceny 
podstawowych artykułów pierwszej 
potrzeby w porównaniu z cenami z 
dn. 15 listopada' r. b. Wysokość tych 
zmian określi Komisja, składająca 
się z trzech przedstawicieli Związ
ków Przemysłowców', oraz trzech 
przedstawicieli Zfwiązków Robotni
czych. Gdyby Komisja powryższa nie 
mogła dojść do porozumienia, wów
czas uprosi jako rozjemcę pp. Wo
jewodę, Prezesa Sądu Okręgowego 
lub Komisarza Rządu na m. Łódź.

Pierwsze posiedzenie wymienio
nej Komisji ędbyć się musi nie póź
niej, jak w trzy dni po wznowionej 
pracy w fabrykach.

ty Swiąski Robotnicze zobowią

zują się na przyszłość w razie po
wzięcia decyzji przystąpienia do 
strajku, zawiadomić Związki prze
mysłowców na 3 dni naprzód o jego 
rozpoczęciu“.

Związek Przemysłu 
Włókienniczego w Państwie 

Polakiem 
(— ) Maurycy Poznański.

P. M inister Darowskl kategorycznie 
wypowiedział tle; przeciw ko powoływa
niu przedstaw icieli sądowo-pol»cyjnych, 
do s p ra w  r o b o tn ic z y c h  i o ś w ia d c zy ł, io  
nigdy tlę  nie zgodzi nato, by fabrykanci 
ignorow ali M inisterstwo Pracy, jak rów
nie*, by kom isarz policji załatw iał pod
wyżki dla robotników , pon lew Jł jestQto 
objaw  nigdzie nie praktykow any. W obec 
tego postaw ił ze awej strony  nn ro z 
jem cę p. In s p e k to ra  P r a c ; ,  W o jtk ie 
w ic za . Fabrykanci się na to  nie zgo
dzili, m otyw ując to  tem , ie  Inspek tor 
Pracy będzie zaw sze trzym ał s tro n ę  ro
botników .

Z  powyższego widać, ie

fabrykanoi czynią zam ach  
na M inisterstwo Pracy,

jako na m inisterstw o czysto  robotnicze, 
a jako dowód przytoczyć naW ty rozpo
rządzenie p. M inistra o urłopaCh dla 
pracow ników  biurow ych, do k tó rego  się 
nie zastosow ali i u r lo p ó w  nie dali.? J e s t  
to  ju t więc drugi nam acalny wrogi krok 
hjen kapitalistycznych, czyhających na 
zdobycze robotnicze.

W obec tak  wrogiego stanow iska 
fabrykantów  względem M inisterstw a 
Pracy,

Związek .Praca" za k łsd a  
ostry  protest

p rze c iw k o  za m a c h o w i na M in is te rs tw o  
P ra c y  i O p . S p ., c z y n io n e m u  ze s tro n y  
fa b r y k a n tó w , ja k  r ó w n ie ż w z y w a  p o 
k re w n e  o rg a n iza c je  ro b o tn ic ze , :b y  te  
za ję ły  r ó w n ie * ta k ie  sa m o  s ta n o w is k o . 
Z w i ą z e k  .P r a c a "  n ig d y  nio d opu ści, b y  
płace ro b o tn ic ze  re g u lo w a ła  p olicja, 
c ze g o  chcą fa b ry k a n c i, j a k i  frównleft 
o ś w ia d c za , Łe z  c zy n io n y m i p ró b a m i 
za m a c h u  b ę d zie  p ro w a d ził walkę nio 
p rze b ie ra ją c ą  w  ś ro d k a c h .

Powaga M inisterstwa P r a c y  
musi b y ć  rachow ana.
Niech ogół robotników p rze k o n a  

się, ja k to fabrykanci szanują polskie 
prawa. Gdyby był Moskal lub Niemiec, 
toby oni inaczej odnosili się do przed
stawicieli rzfjdu i wydawanyib praw.

Przedstawiciela Związku ,  Praca* 
o ś w ia d c zy li, że podwyżka z a p r o p o n o 
w a n a  35 pro c. je s t w  s to s u n k u  do 
w z r o s tu  d r o ż y z n y  z a m a h  i w o b e c  tego 
nie mogą s ę na nią zgodzić, p ro p o zy c je  
p rze m y s ło w c ó w  przyjmują ty lk o  d o  w ia - 
d o m p śc i i na ze b ra n iu  . delegatów o d 
dadzą ta k o w ą  do zd e c y d o w a n ia . O  d e 
c y zji Z a r z ą d  Z w ią z k u  .P r s c a "  z a w ia d o m i 
p . In sp e k to ra  P r a c y .

T a k io  sa m o  o ś w ia d c za n ie  z ło ż y li  
p rze d s ta w ic ie le  inn ych  Z w ią z k ó w .

P. M in is te r D a r o w s k i w  końcu o* 
' tfwiadcspł, t e  fabrykanci na  jego p ro 

pozycjo wyliczania w zrostu drożyzny, 
początkow o eię pod ¿adnym pozorem  
nie chcieli zgodzić, lecz w końcu się 
zdecydowali.

P. M inister Darowski żegnając 
przedstaw icieli robotników , oświadczył, 
żeby proponow ane warunki przez p rze
mysłowców przyjąć, gdy i dalszy strajk  
uważa za bezcelowy.

Tak to  kochani robotnicy jesteście 
bici i kopani ze w szystkich stron; po
mocy nie macie od tych, co  to  przy 
wyborach kazali wam głosow ać na 
„Ósemkę*. Jedyną waszą obroną jest 
organizacja zaw odow a i do niej m usicie 
n a le ieć  i dbać o jej rozwój; inaczej — 
jeszcze więcej kapitał pogrąiy  was w 
nędzę. Arkan.

*

W sprawie propozycji przemy- 
słowoów odbędzie się zebranie de-

K r y z y s  r z ą d o w y  w  N ie m c z e c h .
W I E D E Ń ,  16 ( P A T )  „N .e u e  F r e ie  

P re s s e * d o n o s i z  B e rlin a : C e n tru m  o - 
ś w ia d c zy ło  p re zy d e n to w i R z e a z y , t e  nie 
p o zw o li ła d n e m u  ze  sw oich c zło n k ó w  
p a rla m e n ta rn y c h , a lbo  p o za p a rla m e n 
ta r n y c h , p rzy ją ć  m isji u tw o r z e n ia  n o 
w e g o  g a b in e tu . W s k u te k  te g o , odpada 
k a n d y d a tu ra  na k a n c le rza  sta rs ze g o  
b u rm is trza  ■ K o lo n )!, d r . A d e ln a u e r a . 

, T a ’; i e  i fra kc ja  s o c ja in o -d e m o k ra ty c zn a  
; o d m a w ia  d e sy g n o w a n ia  k a n c le rza . J a k  

się zd a je , d ziś  je s zc ze  sk ie ro w a n a  z o -  
\ s ta n ie  p ro p o zy c ja  o b ję c ia  s te ru  rzą d n  

d o  jakiejś o s o b is to ś c i, sto jąc e j p o za  
p a rla m e n te m , jja n a w e t poza p a rtja m i, 
m a ją c e j je d n a k  d o s ta te c zn y  a u to r y te t 
p o lity c z n y . W  ty m  w y p a d k u  n o w y  k a n 
c le r z  m ia łb y utworzyć nie g a b in e t k o 
a lic y jn y , ale— ja k  tu  mówią— wielki ga 
b in e t ta le n tó w !

Cudo twarzj jaMneł.
BRRLIN, 10 (PAT) Cuno przejął 

m isję utw orzenia nowego gabinetu .

Celem uczczenia
I O  - c i o  f l e c i a  i s t n i e n i a  

T o w .  S p l s w . „ P i e ś ń “
urządzamy w dniu 18 b. m. Z a b a 
wę t a n e c z n ą  p o ł ą c z o n ą  z
koncertem  w lokalu Towarzyst
wa im. „Moniuszki“, (Ogrodow a 34). 

Początek* o godz. 8-ej wiecz.
ZARZĄD.

legatów i poborców Związku „Praca 
w piątek dn. 17.11-22 r. o godz.
10 rano, w lokalu ul. Główrna 31.

Wstęp na salę będą mieli wy
łącznie delegaci i poborcy za oka
zaniem legitymacji.

Sytuacja w Konilantpoiolo.
BORDEAUX, 16 (PAT) Ag. Stefa- 

niego donosi, że sytuacja w  Konstan
tynopola wzbudzająca jeszcze ciągle o- 
bawy, nie j e s t  jednak groźną. Gen. Har
rington oświadczył wobec generałów koa
licyjnych, że otrzymał od swego rządu 
polecenie działania w porozumieniu z  
sojusznikami.

Wpiana zdał
LONDYN, 16. (PAT). W dniu wczo

rajszym ambasador angielski w Paryża 
Hardinge wręczył Poiućaremu memoran
d u m , zawierające wyszczególnienie tych 
punktów, co do których—zdaniem rządu 
angielskiego, powinna być ustalona jed
nomyślność sprzymierzonych, zanim jesz
cze rozpoczętą będzie^ konferencja w Lo
zannie. W  Paryżu przeważa naogół o- 
pinja, że Poincare p r zy łą c zy  się do po
glądów angielskich. Jeżeli tó istotnie 
się stanie, w takim rasie C u rzo n  w pią
tek lub  sobotę p r z y je d z ie  do P a r y ż a , 
ską d  po k o n fe re n c ji z  fra ncuskim  pre - 
m je re m , u d a d zą  się ra ze m  do Lozanny.

WIEDEŃ, 16. (PAT). .Neue Prei* 
F n sse *  donosi z Paryża; Poincare o-

i

W y n i k i  w y b o r ó w  d o  S e n a t u .
i

2 1 *
~  a ~

K U ■1 E R Y L 1 S  T
U K ręg i w y D o rc z e  

! »
1 2 3 7 3 12 15 3G Î7 inae

M. st. Warszawa
Ï
4 1 2

Woj. Kieleckie 9 1 1 2 — 4 --- --- 1 __
w Lubelskie 7 --- --- 2 ,— 3 --- --- 2 __ __
9 Łódzkie 8 --- .1 1 — 4 --- --- 2 - - -
W Warszawskie 7 --- — — 5 --- --- 1 --- —
• Poznańskie 7 --- j - — 1 5 --- --- 1 __ a

Pomorskie 3 --- _ — 1 2 - - __ ___
Śląskie
białostockie

4 --- 1 — 2 __ __ • 1 . . ,
4 1 __ — __ 3

9 Wileńskie 4 1 — J 1 1
9 Tarnopolskie 5 2 . --- — — 2 --- --- --- _  ' 1

Stanisławo wsk. 4 1 --- — — 2 --- --- _— 1 —
9 Lwowskie 9 4 --- — * — 3 --- --- __ __ 2
9 Krakowskie 7 3 1 — — 3 --- --- __ __ __
9 Poleskie 3 — 1 — — --- --- --- 1 __ 1
9 Nowogródzkie 3 — --- 1 — --- --- --- 1 --- 1
9 Wołyńskie 5 — _ . _

Razem 93 13 7 7 2 41 --- 17 1 5
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P w ia d c zy ł d zie n n ik a rzo m  fra n c u s k im , i e  
¡^ ro zu m ie n ie  z  A n g lj ą  zn a jd u je  się na 
> *rd *o  dobrej d ro d ze , p o n ie w a ż oba r z ą -  

w  za s a d n ic zy c h  k w c s ija c h  d aw no  Elę 
p o ro zu m ia ły  i P o in c a re  nie w id z i

___nej ta kie j k w e s tji , co do k tó re j nie
możnaby osiągnąć rychlej zgody.

Em aaiam iDgielskle. -
PARYZ 16. (PAT). W godzinach 

porannych Poincare zajmował Big szcze 
gó łow o mem orandum  rządu angielskie

go. Wczoraj premjer francuski polecił 
zawiadomić rząd angielski, że w me
morandum angielsklem nie widzi nio 
•takiego, coby m gło stać na przeszko
dzie ustaleniu całkowitego porozumie
nia co do linji wytycznej, jakiej t r z y 
mać się mają delegacje angieleka i 
francuBku. na konferencji w Lozannie. 
Wobec tego, zdaje się być pewnem, żo 
Curzon prsybędzie do Paryża w sobo
tę 1 odbędzie konferencję z Poincorfem 
Premjer francuski będzie prawdobodob- 
pie obecnym na inauguracyjnem posie
dzeniu konferencji lozańskiej, jednakże 
prawdopodobnio nie zabierze głoBU. Pod
czas rozmowy z Ismcdem baszą Poin
care przeprosił go w imieniu sprzym ie
rzonych za opóźnienie otwarcia konfe
rencji lozańskiej. Ismed basza oświad
czył, io  doskonale rozumie powody o - 
póżnlenia konferencji, w każdym jednak 
razie zaznaczył, że powe opóźnienie 
byłuby w najwyższym stupniu niepożą
dane.

OplDj! P J .
PARYZ, .16 (PAT) „Matin* oma

wiając rokowania w sprawie wschodniej 
toczące się pomiędzy sprzymierzonymi, 
twierdzi, źe do chwili obecnej nie mo
żna już mówić o jakiem ś naprężeniu fran- 
cusko-angielskiem. Dziennik z a zn a n a ,  że 
poglądy obu rządów bardzo znacznie 
zbliżyły się ku sobie, a w dodatku oso
biste stosunki pomiędzy członkami obu 
rządów są znakomite, ja k  tego dowodzi 
serdeczny list jak i  Curzon przesłał Po- 
incaremu, po jego mowie w parlamencie.

pm pitp i iiaiawa we U ta ili.
RZYM, 16 (PAT) Dzienniki prze

widują, że rząd uzyska w parlamencie 
znaczną większpsć i że opozycja nie bę
dzie zbyt gwałtowną w atakach na Mus- 
soliniego, który przedsięwziął szereg 
energicznych «arządzeń w celu przy
wrócenia swobody organizacji socjali
stycznej.

W y b o r y  w  A n g i j i .

Wyniki witoiiw w tigljl.
L O N D Y N ,  16. (PAT) Ja k  d o no szą i  

Glasgo w , B o m r  La w  został ponow nie w y 
brany większością 2,614 głosów , As q u itb  
został w yb ra ny większością 318 głosów . 
M ię d zy  iu n ym i zostali w ybrani: H o a re , 
M ic k  D a n a r», M o a d , Stanley, Lcsslig, 
W b ip  i B a p p y . Dotychczasow e dane do
tyczą głów nie okręgów  m iejskich i prze
m ysłow ych.

L O N D Y N ,  16 . ( P A T ) .  W y b o r y  w  ca
ły m  k ra ju  m ia ły  p rze b ie g  s p o k o jn y . W  
L o n d y n ie  p r ze z  cały d zie ń  tłu m y  w y b o r - 
oów ra źn o  s p ie s zy ły  do u rn . In te re s u ją 
cą cechą obecnych w y b o ró w  b y ł *  nie
z w y k ła  g o rliw o ś ć , z  ja k ą  w y b o rc zy m e  
tłu m n ie  p osp ieszały do u rn , a że b y  p o ra ź 
p ie rw s zy  s k o rzy s ta ć  ze  św ie żo  nadanego 
k o b ie to m  p ra w a  g ło so w an ia .

L O N D Y N ,  1 6 . ( P A T ) .  G o d z .  5 
r a n o . W e d ł u g  w ia d o m o ś c i , j a k i e  n a 
p ł y n ę ł y  d o t y c h c z a s , z o s t a ło  w y b r a 
n y c h  1 5 9  k o n s e r w a t y s t ó w , 6 6  z  p a r 
t j i  p r a c y , 25  l i b e r a ł ó w  n i e z a l e ż n y c h ,
2 2  n a r o d o w y c h  l i b e r a ł ó w  i  8 z  g r u -  
f y  D o o w e r a ^ ,

Polityka polska
K M « »  M j l  W i

t o m » !.
W A R SZA W A ,. 16 (PAT) Jutro, 17 

b m , o god*:. 9.80 w gmachu Sejmu od- 
b* dzie się* posiedzeń>  państwowej ko
rni :i wyborczej : przewodnictwem 
gfm  rainego k o m i t ' : - 1 wybo;czeg<j^ p. 
B r. «¡(>Wi*za.

i : m i i  Stiiw n » -

CtilZlStlL
[Od tdaancgo Tćorcsp ).

WARSZAWA 16. Wiceminister 
spraw wewnętrznych dr. Ju ljan  Duni
kowski, wobec powołania na członka 
trybunału  administracyjnego ustępuje za 
swego stanowiska.

Zapremnie Polski i l-ilrjl ia Lsiansi.
(Od własnego koresp.).

PARYZ IG. Na wniosek Fran
cji na konferencję do Lozanny za
proszone zostaną prawdopodobnie 
Polska i Belgja, ażeby wziąć udział 
w  roztrząsaniu spraw, w których 
mogą być zainteresowane,

Hola EDlika pigtea slcl
GDAŃSK, 16-go (PAT) „Dziennik 

Gdański“ donosi: W ostatnich czasach 
polska flota handlowa powiększyła się
o kilka nowych jednostek zaregestrowa- 
nych pod bandorą polską, a mianowicie 
zaregestrowane zostały „W arta“ Tow. 
żeglugi, „Sarmacia“, „Wilno“, „Toulon“, 
a wreszcie „Gdynia* * należąca do Tow. 
„Lechia“. W szystkie wymienione parow
ce mają pojemność od 50 do 1000 tonn

Spîasï t i i t
WARSZAWA, 16. (AW). Dziś p r/ed  

południem odbyły się w ministerstwie 
przemysłu i handlu obrady komitetu cel
nego, na których uchwalono podniesienie 
obecnego mnożnika celnego z 800 na 
1600. Omawiano również sprawę ulg cel
nych dla* towarów, któro obecnie z ulg 
nie korzystają.

Jutro  pod przewodnictwem ministra 
Strastiburgera odbędzie się posiedzenie 
rady przemysłowo-handlowej, na którem 
omawiano będą sprawy, dotyczące poli
tyki wywozowej państwa, kredytów dla 
przemysłu, oraz sprawy dotyczące wydat
ków przemysłowych.

komisji prawniczej, w celu poc*ynienia 
w nim poprawek.

Po wyczerpania porządku dziennego 
rozpatrywano joszcze dwa nagłe wnioski. 
Jedsn  z nich wzywa województwo ażeby 
zechciało zarządzić, iżby do szkół lub 
równorzędnych klas, mniejszość narodo
wą przyjmować tylko na wniosek osoby, 
powołanej do togo ustawą; przynależność 
pańfetwową dziecka mają określić władzo 
szkolne.

Wreszcie wniosek wzywa, aby wo
jew oda zbadał, kto upoważnił nipjakiego 
Szostala (Deutscho Yolkspartei), aby 
zwracał się do niemieckich inspektorów 
szkolnych z nakazem przybycia na kursa 
szkolna do Bytomia, o czem właściwe 
władze polskie nic nie wiedziały. W  dy
skusji rozpatrywano i przyjęto wszystkie 
punkty  wniosku.

Wniosek drugi wzywa rząd, aby 
podniósł do Go miljonów kwotę poprze
dnią 18,000,000 mk. niemieckich przy
znaną a nic wypłaconą przez wojewódz
two inwalidom. Wniosek domaga się 
wypłacenia tej sumy oddziałom opie
kuńczym. celem rozdziału mi»;dzy inwa
lidów. Następne posiedzenie we wtorek 
dnia 21 bm. o godz. 3 po poł.

(Od własnego koresp.),
WARSZAWA, 10. Wczoraj w gm a

chu sejmowym rozpoczęły się' oSęndy ? 
zarządu Wyzwolenia wraz z kluocm 
posłów do Sejmu 1 Senatu. Zarząd za
proponował na przewodniczącego klubu 
sejmowego posła St. Thugutta, na prze
wodniczącego zaś Senatu posła Woźni- 

jpkiego.
Zebranie zadecyduje o organizacji 

prezydjum klnbu sejmowego i senackie
go na dzisiejszem posiedzeniu, wczoraj 
ustalono tylko ogólną iinjo polityczną, 
Jakiej trzymać się będzie Wyzwolenie 
w przyszłym Sejmie.

Wyzwolenie w  stosunku do kandy
datów prawicowych na marszałka Sejmu 
zajmie stanowisko opozycyjne.

Nie zgadza się ono również, aby 
marszałkiem Sejmu mógł zostać ktoś zo 
stronnictwa Piasta  szozcgólnic z pośród 
tych poałów, jak  Rataj lub Osieoki, któ
rzy byli kiedyś członkami Wyzwolenia.

Klub Wyzwolenia liczyć będzie w 
przyszłym Sejmie 40 posłów łącznie z 2 
posłami z lewicy ludowej, . a mianowi
cie posłem Putkiem i Sanoicą, Klub 
Wyzwolenia^w Senacie będzie liczył 8 
członków.

Sejm Śląski.
Walka o polskość Siąska.— Pozatem 
specjalnych uehwał nie powzięto.

KATOWICE, 16. (A W). Na posie
dzeniu Sejmu Śląskiego dnia 16 d. m. 
odesłano do komisji budżetowej wniosek 
posła Puchsa i towarzyszy '(blok nie
miecki) w sprawie zasilenia finansów 
gmin i wydziału powiatowego na Śląsku 
Cieszyńskim, or3z utworzenia dla nich 
nowych źródeł dochodów. Pozatem przed
stawiła komisja prawnicza wniosę« rzą
dowy o zmianie ustawy Rzeszy niemiec
kiej i  dnia 13 maja 1908 r. w sprawie 
miar. W niosek ten  żąda, aby uprawnie
nia w tym kierunku rady związkowej 
Rzeszy niemieckiej przenieść częściowo 
na przemysł i hnndel, częściowo zaś na 
główny urząd m iar w  Warszawie.

Następnie uzasadniono wniosek w 
sprawie wprowadzenia polskiego języka 
w urzędach na obszarze województwa 
śląskiego. Domagano się również prze
mianowania nazw ulic w Katowicach na 
języ k  polski. W niosek przedstawiono

Sensacyjny spisek anty- 
bolszewicki w Sowdepji.

Przed wojennym sądem rozbójników 
sowieckich stanąć ma 500 ludzi.

RYGA 16. (PAT). W związku z 
aresztowaniem w Rosji sowieckiej p rze
szło 1000 t. z. kursantów tj. wychowaw, 
ców szkół wojskowych sowieckich, g a 
zety donoszą, jakoby planowali oni ol
brzymi zamach na naczelne władze so
wieckie w do. rocznicy objęcia władzy 
przez bolszewików tj. 7 listopada. Spi
skowcy mieli zaaresztować Lenina, c a 
ły komitet wykonawczy partji komuni
stycznej w pełnym składzie i cały zjazd 
komitadżi.

Spisali odkryto przypadkowo pod
c z a s  zgromadzenia sprzyB iężony  ch w 
jednej z restauracji. 500 ludzi ma s ta -  
nać przed wojennym rew olucyjnym  try-
buuukm .

litw ini vciąż n’ e p o k fi$ p fl!ię  
naszą!

Należy ciągle czuwać.

W I L N O ,  16 (A W ) D n ia  13 b m . o d 
d zia ł L it w in ó w  ze  100 lu d zi u z b r o j o 
n y c h  w  k a ra b in y  rę c zno  l m a s zy n o w e  
n a p a d ł n a  w ieś A n k a r , c c , ¿ m in y s z y r - 
w iń c k ie j, w  paale n e u tr a ln y m . D z ię k i 
n ie s p o d zie w a n e m u  a ta k o w i u d a ło  aię 
n a r a zie  L it w in o m  o p a n o w a ć  w le i. O d 
d z ia ły  m ilicji lu d o w e j c h w y c iły  za  
b r o ń  i po 2 -g o d zin n e j w alce w y p a rły  
L it w in ó w .. W  w alce L itw in i posłu giw ali 
s ą  g ra n a ta m i rę c zn y m i i k a ra b in a m i, 
o r a z  o g nie m  k a ra b in ó w  m a s zy n o w y c h . 
M ilic ja  m a  jed neg o ra n n e g o , zsś  L itw in i 
k ilk u  ra n n y c h . O d d z ia ł L it w in ó w  c o fn ą ł 
się w  k ie ru n k u  S z y r w ln t.

W A R S Z A W A , 16  ( A W )  L u d n o ś ć  
pasa n e u tra ln e g o  m ę d z y  L it w ą  a P o l
s k ą  d o k o n a ła  s a m o rzu tn ie  w y b o r ó w  do 
S e jm u . G ło s o w a ło  9 ty s . na l l  tys. 
u p ra w n io n y c h . W y a ta w lo n o  2 listy: 
M  30 i 8 1, L  tw ln l sta ra li się p r z e s z k o 
d zić  w y b o r o m  i p o c h w y c ić  u rn ę  w y 
b o rc zą . W  re jo n ie  wsi A n iża n c e  L itw in i 
p rze d o s ta li się na ty ły  k o m is ji, w io zą ce ) 
u rn y  w y b o rc ze  i w  m om encie z a a ta k o * 
w a n ia  jej zo sta li w y k r y c i i w zię c i w 
k r z y ż o w y  ogień m ilicji, p o c ze m  c o fnę li 
się ze  s tra ta m i, p o zo s ta w ia ją c  na ih ie j- 
scu 2 za b ity c h  i kilku r a n n y c h . W  m o 
m e n c ie  w a lk i u rn y  zd o ła n o  unieść i 
•z ę z r g liw ie  u k ry ć  w  b e zp ie c zn e m  m ie jscu .

M  aa bmliatza pslitp.
LWÓW, 16. (wł.). Na tle ostatnich 

aresztowań ukraińskich, wykonano w 
Żółkwi zamach na km dta  policji państw, 
komisarza Miphalewskiego, w chwili, gdy 
ten po oddaniu głosu wracał do do
mu. Zbrodniarz strzelił Z' tyłu dwa razy 
z odległości kilku kroków, mierząc w  
głowę. — Strzały chybiły, komisarz M. 
odwrócił się i strzelił k ilkakrotnie do 
umykającego indywiduum, niestety na- 

.próżno, zbrodniarz uciekł.
& , Zamach pozostaje w  związku z .w y 
rokiem śmieręi", przysłanym przed dwo
ma tygodniami kom. M. przez ukraińską 
bojówkę. Podobny wyrok l w tyra. sa
mym czasie otrzymał również starosta  w 
Żółkwi, jw Siedla**"*

Jak liallaia w iu ji ¡ypIssiatóB citjń?
RZYM, 16 (PAT) Telegraphen C o r a - 

pagnie donosi: Dzienniki włoskie d o 
wiadują się z Mos’:wy, ta  delegaci« 
włoska, udająca  się z Moskwy do O- 
dessy, w drodze dn. 30 listopada, zo
s ta ła  napadnię ta  w pociągu przez ban dę 
rabusiów. Gdy banda wtargnęła d o  
wagonu, gdzie znajdowała się delegacja 
włoska, wówczas rosyjski komisarz lu
dowy, który towarzyszył delegacji, wy
strzelił z rewolweru, a następnie  wy
skoczył z jadącego pociągu. Delegacja 
włoska została  pobita  kolbami przes 
bandę, a następnie obrabow aną ze złota, 
zegarków i pieniędzy.

Bozparz psil)jwlcD?s3 prac;.
WARSZAWA, *16. -  Mieszkaniec 

W arsiawy B. Znamirowski, liczący lat  
53 (Solec 59) w zamiarze sam obójstw a 
napił się kwasu solnego. Pogotowie 
przewiozło despera ta  do szpitala Dzie
ciątka Jezus, gdzie zmarł.

Przyczyną rozpaczliwego kroku — 
brak pracy r środków do lyci*.

Ma .iira m  tntf gdj zleui w Cii.
N.-JORK jic . (PAT). Don.i«7ą z 

Chili (Południowa Ameryka): Urzędowy 
kom unikat stwierdza, żo liczba ofiar ' 
ka tas trofy  trzęsienia ziemi doszła do 
18C0 osób zabitych i 2000 rannych. W
5 okręgach została zniszczona całkowi
cie więcej niż połowa budynków.

S M I  P l t t u  ISijiliS-IBBIlilie.
Daleko idące pretensje Bolszowji.

RYGA, 15 (PAT)' Z Moskwy d o 
noszą, źe na notę Rumunji, oświad
czającą, że za osta teczną  granicę Ru
munji z  Rosją musi być uznany Dniestr, 
Czlczerin odpowiedział, źe Rosja nigdy 
się nie zgodzi na aneksję Bzsarabji, i 
że nie przywiązuje ładne j  w a j i  do tego, 
jakie stanowisko w tej sprawie znjmulą 
inne państwa. Cziczerin żąda, ńby Ru« 
munja zgodziła się, w myśi umowy z 
1918 r., ewakuować Besarabję. G ur .icą  
między Rumunją a Rosją winna być — 
zdaniem rządu rosyjskiego—rzeka Prut.

6 - t a  P a ń s t w o w a  L o t e r j ą .
Pierwsza klasa. — Główniejsza wygrane:

Mk. 600,000 M  57.086.
Mk. 15J.OOO jsfi 41925.
Mk. 50.01K! 4130 17520.
Mk. 40,000 Ki 41229.
Mk. 3%OOo N ett 19347 411 i>0.
Mk. 20 000 NiM  «4269 6ó90» «6141. 
Mk. iO.COO J-W6 18364 £9384 38201 

56024.

Z g ie łd y  w arszaw skiej.
N otow ano: D o la r y  

M a rk i n ie m . 
B e lg ja
F u n . sterlingl 
F r a n k i franc. 
W ie d e ń

15,950
2.20

71400
1055

21.75

W c z o r a j s z a  R a d a  M i e j s k a .

Wczorajsze posiedzenie Rady Miej
skiej rozpoczęło się  od uchwały pod
wyższenia pensji pracownikom miejskim
o 16 proc., tj. o tyle, ile orzekła Komi
sja Statystyczna.

Następnie Rada Miejska uchwalili, 
przyjęcie pożyczki 1 miljarda mk. n?4 
koszta adm inistraoyjne oraz projektu 
zaciągnięcia w PKKP pożyczki 300 mlj. 
mk. na aprowizację.

W dalszym ciągu uchwalono pod
wyżkę podatku od patentów na rzeca 
Kasy Miejskiej. Sprawę taryfy  t ram 
wajowej, jak  również i cały szereg in-- 
ńych drobnych spraw — odesłano do 
Komisji.

Wreszcie Rada uchwaliła  aprobatę 
dla umowy koncesyjnej pomiędzy mia
stem a Łódzkiem T*wem Kolei Elek> 
trycznych.

N a s tr ó j p o w y b o r c z y  w śród  radnych 
b a rd zo  u b o g i P o za te m  J a k  z w y k l e , n a - 
r w c a n e  p r z e z  s o c ja lis ty c zn y  M agistra t 
w n io s k i są p rzy jm o w a n a  p r z e z  ogół n a 
s z y c h  1 „od n a s zy c h * ojców  m iasta  „jed< 
n o m y ś ln ie *, —  c zase m  ty lk o  jakoś d lf 
fo r m y  d y s k u s ji —  sta ra  aię ożywić ti 
se nne  „c ia ło  s a m o rzą d o w a “,
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Względnie pomyślne wyniki i 
konferencji mudańskloj nte sft&Ty 
síq j,ędnak—wbrew nadziejom opty
mistów — plastrem kojącym na za
ognioną sprawę Bliskiogo Wschodu. 
Piorunujące zwycięstwo nad Grecją, 
odzyskanie Tracji Wschodniej, u- 
stępliwa postawa mocarstw wobec 
rewindykacyjnych zamierzeń nacjo
nalistów tureckich — wszystko to 
wprawiło grupujących się około 
Kemala-paszy polityków Angory w 
trans jakiegoś zuchwałego upojenia, 
które nie zna przeszkód i .niemożli
wości. Upojenie to, podgrzewano 
i rozpłomieniane umiejętnie dyrek
tywami i obiecankami berlińsko- 
moskiewskiego stempla, dochodzi 
obecnie do punktu kulminacyjnego, 
uzewnętrzniając się szeregiem aktów , 
i żądań pod adresem sojuszników, 
coraz śmielszej, coraz bezwzględ
niejszej natury.

Uchwały zgromadzenia angor- 
skiego o detronizacji sułtana Moha
meda i unieważnieniu wszystkich 
traktatów i zobowiązań rządu kon
stantynopolitańskiego, począwszy od 
początków r. 1920, były odważnem 
rzuceniem koalicji wyzwania, k tó -, 
rego ta przeoczyć i nie podjąć nie 
mogła. To też posypały sią, jakj 
z rękawa, dyplomatyczne protesty,', 
których znaczenie, skutki i efekty ] 
zważyć będzie zresztą można dopie
ro na odkładanej z dnia na dzień 
konferoncji lozańskiej. Ale i to 
dramatyczne preludjum przedkonfe- 
rencyjne wydało się snać polity
kom angorskim, a raczej ioh inspi
ratorom, zbyt słabe i nie dość wy
raziste. W jakimś fanatycznym o- 
błędzie i zapamiętaniu wojennego 
triumfu Angora zatraciła wszelkie 
poczucie taktu i miary, zapragnęła 
odwrócić role z okresu prgromu 
Turcji w r. 1018 i podyktować te
raz koalicji svvoje warunki.

Nastąpiło więc potajemne, pod
stępne, spiskową drogą dokonane 
owladnięoie Konstantynopolem przez 
kemalistów, akcentowane napadami 
ria żołnierzy sojuszniczyoh w pasie

• neutralnym i mordowaniem euro
pejczyków z Zachodu w stolicy tu
reckiej. A w ślad za temi wyraź
nie wrogiemi wystąpieniami w sto
sunku do aljantów zdecydował się 
rząd angorski na całkiem już wy
raźne ujawnienie swych zamiarów 
i zażądał ewakuacji Konstantyno
pola oraz oddania zwierzchności 
nad miastem i cieśninam i— jeszc*e‘ 
przed ukończeniem k o n i e r e n c j i  
wschodniej — w ręce kemalistów, 
wreszcie plebiscytu w Tracji Za
chodniej.

Na tle tych postępujących w

nadzwyczaj, szybkiem f. tempie wy
padków, dowodzących niesłycha

n e j  pewności siebie, tupetu i śmia- 
łośoi rządu angorski ego poczęły się 
zamaczać pewne rysy i niejednoli
tości w zgodnej dotąd pozycji mo
carstw.

Historja z 48-godzinnem opóź
nieniem depeszy francuskiej do gen. 
Pelle, zezwalającej mu na przed
sięwzięcie, wespół z innymi wyso
kimi komisarzami, kroków repre
syjnych i wprowadzenie stanu oblę
żenia w stolicy tureokiej,— napsuła 
niemało krwi w Anglji, a choć dziś 
już nieporozumienie to oświetlone 
jest całkowicie przez oficjalne w y
jaśnienie, przypisujące zwłokę przer
wie w komunikacji telegraficznej, 
pozostawiło ono przecież w opinji. 
angielskiej osad jakiejś nieufności 
i podejrzeń.

Nastroje te wpłynęły niewąt- 
pliwio w dużej mierze na zastana
wiający zwrot polityki angielskiej w 
kwestji dopuszczenia Rosji sow. do 
udziału w obradach lozańskich. 
Oto—wbrew poprzedniej swej mil
czącej zgodzie— Anglją nie zgadza 
się dziś na konferencję wespół z 
bolszewikami i nie chce ich widzieć 
w Lozannie. Ta nagła zmiana sta
nowiska angielskiego, nie biorąca 
bynajmniej źródła z dojścia do wła
dzy p. Bonar Lawa, ma niewątpli
w ie swe głębokie, choć ukryte jesz
cze przed światem sprężyny. Z dru
giej znów strony p. Poincare zdra
dza dziwną niechęć do podróży nad 
Tamizę, i to pomimo naglących za
proszeń rządu angielskiego, który 
przed konferencją wschodnią prag
nie uzyskać przedwstępne porozu
mienie Anglji, Francji i Włoch. 
Jednocześnie z pewnym rozdźwię- 
kiem pomiędzy dwiema pierwszemi 
aljantkami, obserwujemy na tle 
kwestji wschodniej widoozne zbliże
nie i nawet jakieś zakulisowe ro
kowania pomiędzy Francją a Wło
chami, co wprawia kierowników 
polityki angielskiej w stan zrozu
miałego zdenerwowania.

Nie są to wszystko wróżby po
myślne i rokujące o szykiem zlikwi
dowaniu konfliktu tureckiego. Od
łożona ostatnio na 20 b. m. konfe
rencja w Lozannie wisi wciąż w 
powietrzu, a lakty tej doniosłości, 
co uchwalenie przez parlament ju 
gosłowiański—na wniosek ministra 
wojny—kredytu wojennego w wy
sokości 800 miljonów dynarów, — 
nie świadczą bynajmniej o uspoko
jeniu i uciszeniu się namiętności 
politycznych na Bałkanach.

B. D.

P o l i t y k a  z e w n ę t r z n a  A n g l j i .

N a w ielk iem  zgromadzeniu w Lon
dynie lord Curzon rozwija ł p rogram  p o 
lityki zagranicznej rządu angielskiego. 
Minister wypowiedział się stanow czo 
jwzcciw polityce odosobnien ia  i zazna
czył, żo porozum ienie z F ran c ją  m a wię- 
kt,:ą w artość , niż jak ik o lw ick b ąd ź  a k t  
u i piśmie: „Różnice is tn ie jące  między 
ąiimi i F ranc ją  są  nieznaczne, podczas 
g&y interesy , k tó re  nas  łączą, są bardzo 
wielkie. Jeżeli  odsuniem y sią jedn i od 
drugich, obydwie, s trony  ucierpią na tem 
najw ięcej" .

W dalszym ciągu  Curzon mówi o 
tem, że teraz należy  powrócić do tych 
stosunków, opartych  na w zajem nym  sza
cunku, j i k i e  is tn ia ły  ¡>rzt*d wojną i któro 

»•prawiły, że ja! iy lkó  w róg  y>Tvokrobzvł 
granice IA ncji, A ng lją  n a t y c h m i a s t i^or- 

zn b.vń. Wa8tifp:n.c mwstorspaaw

zagranicznych oświadczył, że jeśli  wy
bory utrzymają rząd obecny u władzy,
zam iarem  jego j e t t  rozważyć, j e d n a  po 
drugiej, w szystkie  k w e s t  je, co do k tórych  
nie panu je  m iędzy A n g lją  i F ran c ją  zu 
pełna  zgoda, & dogtych zalicza Curzon 
spraw ę ¡¡¡Wschodu, ^ o d szk o d o w ań  i Tan
go ru.

„Pragniemy — są słowa Curzona — 
dopomóo Francji w odzyskaniu tego, 
co będzie mogła, odsuwając na dalszy 
plan nasze własne uroszczenia“—i dalej: 
„co do mnie, to nie przyłożę z pewno
ścią ręki do tego, żeby Niemcy uchyliły 
się od swoich zobowiązań, nie będę ich 
faworyzował kosztem naszej sturcj so
juszniczki, będę usiłował jednak byó 
sprawiedliwym w zględem  obu stron. 
Mi im wszakże nadzieję, żc będziemy mo
gli dojśó do pomyślnego załatwienia

s p ra w y  na d ro d ze  z g o d y  i z a  pom ocą 
śro d k ó w  p o k o jo w y c h *.

M ó w ią c  o sto su n ku  do W ło c h , lord 
C u r z o n  w y r a z ił  za d o w o le n ie , że  w  L o 
za n n ie  sp o tk a  s l e z  M u s so lln im .

W  ćpraw le W sc h o d u  w y p o w ie d zia ł 
się bardzo sta n o w c zo  p o d k re ś la ją c , że 
Anglją nie m o że  tolerow ać n a c is ku  t u 
reckiego, który je s t  afrontem dla s p r zy 
mierzeńców i prowokacją Europy.

„Stronnictwo nacjonalistyczne Tur
cji, upojone zwycięstwem nad Grecją i 
przekonane, że między sojusznikami nie
ma jednolitości poglądu, przeciągnęło te- 
mi dniami strunę: obaliło sułtana, znio* 
sło władzę doczesną Kalifa i pozbawiło 
kalifatu dynastję Osmana!..

„Byłem gotów do poczynienia na 
rzecz pokoju znacznych ofiar i na kon
ferencji w Lozannie, niechże jednak

Turcy dowiedzą się, że je s t  kres konce- 
syj, jak ie  jesteśm y gotowi im poczyni^ 
i że nie możemy opłacać pokoju naszera 
upokorzeniem i dyshonorem. Turcja j>o- 
wtnna wiedzieć, że siła W. Brytanji i 
potęga Europy stanowią opokę, o którą 
będzie uderzała bezskutecznie'*.

Jak  widać z tego, ton* przemówie
nia lorda Curzona najbardziej był s ta
nowczym w stosunku do Turcji i kwe
stji wschodniej, tj. w tej sprawie, która 
je s t  najważniejszą dla Anglji.

W sprawie stosunku do Francji, do 
odszkodowań i tp,, mowa Curzona kła
dzie główny nacisk na uczucia przyjaźni, 
podkreśla większe jej znaczenie, niż 
aktów na piśmie, nic wyraźnego wsza
kże nie oświadcza.

Stara to taktyka, której trzymał się 
również Lloyd George.

Spór o datę zwołania pierwszego 
posiedzenia Sejmu jes t  przecięty decy
zją, wedle której zarówno pierwsze po
siedzenie Sejmu, jak  i Senatu odbędzie 
się jednocześnie, tj. dnia 28 bm., a więc 
w trzeci wtorek po wyborach senac
kich.

Pierwsze posiedzenie będzie pra
wdopodobnie jedynie formalnością, która 
umożliwi wzajemne poznanie posłów, a 
klubom zorientowanie się w sytuacji. 
Na drugiem dopiero posiedzeniu nastąpi 
wybórmarszałka.lDotychczasowy marsza
łek Sejmu. p. Trąmpczyóski, wchodzi 
ja k  wiadomo do Senatu i prawdopodob
nie będzie jednym  z kandydatów na 
przewodniczącego Izby najwyższej. Tak 
więc Sejm ustawodawczy pracować bę
dzie pod nowem przewodnictwem. Jak  
dotychczas, żadna z frakcyj nie myśli 
jeszcze nad ustaleniem kandydatury mar
szałkowskiej.

Roboty nad ukończeniem gmachu 
Senatu, który stanów ć będzie skrzydło 
gmachu Sejmowego, postępują szybko 

•naprzód i jest  nadzieja, że Senat pier
wsze posiedzenie odbędzie już  pod w ła 
snym dachem. Siedziba Senatu, prócz 
sali obrad, mieścić będzie również salę 
komisyj senackich, natomiast kluby se
nackie będą miały wspólne lokale z od- 
powiedniemi frakcjami sejmowemi. Oba 
gmachy połączone będą kurytarzem.

D otychczasow a ¡.geografia“ poli
tyczna  gm achu  se jm ow ego  zmieni się w 
znacznym  stopniu. Nio będzie w no
wym Sejm ie  n iek tó rych  daw nych klubów: 
j a k  Klub pracy kons ty tucy jne j,  Iic/my 
zaś Klub narodow ego Zjednoczenia lu
dow ego zm ale je  do nieznaczuej grupki. 
P rzybędą  na to m ias t  now e kluby, u tw o
rzone z łona m niejszości narodowych. 
P rzy  rozdziale is tn ie jących  ublkacyj Klu
bowych między poszczególne frakcje, 
d y rek to r  kancelar j i  Sejm owej p. Pomy- 
kalsk i zam ierza  trzym ać się zasady, we
dle k tórej rozm iar sali k lubowej, przy
znanej s t ro n n ic tw u  zależeć będzie od j e 
go liczebności.

Rozmieszczenie k lubów  n a  s.ili mo
że być dokonane dopiero w przededniu 
obrad  nowego Sejmu, a to d latego, żc 
nie wiadomo, które z klubów m n ie j s z y  
ści narodowych zechcą zająć m ie js je  w 
centrum , a k tó re  na lewicy.

Dodać należy wreszcie, że w p rzed
dzień zw ołania  now ego Sejm u tj. dnia 
27 bm., odbędzie  się os ta tn ie  uroczyste 
posiedzenie daw nego  Sejm u k o n s ty tu 
cyjnego. Tegoż dnia odbędzie się raut, 
na k tóry  o trzy m ają  zaproszenie posłowie 
daw nego  i nowego Sejm u, oraz Sena to 
rowie.

N o w y  o p i e k u n .
K ttf j a k  k to , ale s fe ry  p rac u ją ce  

za w s ze  m ia ły  szc zę ś c ie  do r o z lic z n y c h  
o p ie k u n ó w ; goreej nieco p rze d s ta w ia ły  
sio z a z w y e z a j k w a lifik a c je  ty c h  opie
k u n ó w  o r a i intencje, z  k tó r y c h  z a k u s y  
o p ie k u ń c ze  w y p ły w a ły .

O b e c n ie  chęcią o p ie ki nad ro b o t
n ik ie m  i w ogóle nad p ra c o w n ik ie m  z a 
pałało m in is te rs tw o  zd ro w ia  p u b lic zn e « 
go. P ra g n ie  odo ni m niej ni więcej 
ja k  r o zp ru ó  ochronę p ra c y , z a b ie r a ją c ; 
ozęśó zd ro w o tn ą  o c h ro n y p ra c y  w ewo-*  
je  ręce.

T e n  z o n a c h  na m in iste rs tw o  p ra c y  ' 
i och ro nę  p ra c y  m a na w id o k u  obda-J: 
rże n ie  ro b o tn ik a  n o w y m  o p ie ku n e m  w  
osobie le k a r za  sa n ita rn e g o . G d z ie  k u 
c h a re k  sześć, tam  niem a co jeść —  
p o w ia d a  p r zy s ło w ie , — ale m inisterstw o"! 
zd ro w ia  w id o c zB ie  s ą d z i in a c z e j: u w a -j; 
i a  ono, że  dopiero opieka B o g u  d u c h a g  
w in n e g o  le k a rza  p o w ia to w e g o , m iej 
ekie g o , c z y  w re szcie  m o że  innego o d 
pow iadającego ta m ty m  esku lap a  — u - 
s zc zę ś łiw i i za d o w o ln i c a łko w ic ie  r o b o t 
n ik a .

M o żn a  sobie wyobrazić, jak  trudno 
będzie się zorjentowaó w warunkach 
fabrycznych lekarzowi, nieobeznanemu 
z techniką produkcji?  Wszędzie na 
całym świecie spraw y te regulu ją  in
spektorowie pracy, — ale u nas istnie
je przecież ministerstwo zdrowia, posia
dające zachłanno apetyty.

Nietylko zresztą robotnicy nie bę
dą zadowoleni z nadmiaru opiekunów: 
przemysłowcom także nie na rękę bę
dzie nadmiar urzędników, uwijających 
się po fabrykach, a skarb państwa na
razi ta „reforma“ na zwiększenie liczby 
Urzędników i ilości zapisanego papieru.

Żądania sw e opiera ministerstwo 
z d r o w ia  na .zasadniozej ustawie sani
tarnej*. Ustawa ta — to typowy przy
kład, jak  pisać U8taw nie uaieży i za
razem  pr,:j;kiad pewnej nieobliczalności 
popi/cdi.K*,^^ Sejmu w  dziedzinie u s ta 
wodawstwa.

D w ie  te u s t a w y : s a n ita rn a  i o 
w y s z y n k u  a lk o h o lu  — to d o ro b e k  pra
w o d a w c zy  m ia is te rs tw a  z d r o w i a ; obie 
u s ta w y  są u ło żo n e  w sposób n a iw n y , 
a u staw a  s a n ita rn a  za w ie ra  pełno 
s p rze c zn o ś c i, pełno n ie d o m ó w ie ń  i błę
dów .

A l e  p o m im o  to posiada m oc obo
w ią z u ją c ą ; i to j  est w ła ściw ie  n ajg orsze. 
U s ta w a  ta je s t za k ro jo n a  ta k  s z eroko, 
Ze nie m al na je j za s a d zie  m o żn a b y  
zm ie n ia ć  k o n s ty tu  cję R ze c zy p o s p o lite j,
— a je d no o ze śnie  to n ie  ona w ta k ic h  
o g ó ln ik a c h , ta k ic h  s p rze c zn o ś c ia c h , Ze 
w y d a w a n ie  n a w e t r o zp o rzą d ze ń  w y k o 
n a w c zy c h  na jej p o d s ta w ie  je s t nie
m o żliw e .

W p r a w d z ie  * p r e z y d j um  ra d y  m i
n is tró w  p rze p u ś o iło  jedtu> takie r o z p o 
rz ą d z e n ie  (o p ie k arn ia ch  — b a rd zo  nie
d o łę żn e  p od  w z g lę d e m  tre śc i), ale na
stępne p r o je k ty  ro z p o r zą d ze ń  . już nie 
u jr z a ły  św ia tła  d zie n n e g o .

O w o  ro zp o rzą d ze n ie  o p ie k a rn ia ch  
(śm iało m o żn a  jo  p o s ta w ić  w  je d n y m  
r z ę d zie  z  ro z p o r zą d ze n ia m i m in iste rs tw a  
z d r o w ia , n p . o w alce z .  k o m a ra m i lub  
t. p .)  daje p rze d s m a k  o w y c h  r o z p o r z ą 
dzeń, k tó re  będą w  p r zy s z ło ś o i „regu
lowały" hygjenę p ra c y .

Ministerstwo zdrow ia publicznego 
wiele ma wdzięcznych zadań do speł: 
nienia: stan sanitarny k ra ju  pozostawia 
wielo do życzenia, nawot w porówna
niu z czasami przedwojennomi.

Widocznie jednak  ministerstwa u- 
-waża tamto za rzecz, muiejsząj wagi, — 
ua pierwszy jsaś plan wysuwa spraw ę 
rozbicia ochrony pracy.

Z wytrwałością i zapuiem, godne- 
mi lepszej sprawy, dąży ministerstwo 
zdrowia do zamierzonego celu, ku u- 
uciesze pewnych ¡fyr, którym wszelka 
ochrona pracy oddawua jes t  solą w oku.

02.
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l i i s i y  2  P o m o r z a ,
(Od u fasnc/jo korespondenta)

Minęła }bi. walka przed«yb< rczr-, 
«seięta  w u U a o rządy w Polsce. Szcze
c i n i e  os trą  była tu walka na Pomorzu, 
(fcdzia starły się głównie dw a obozy — 
'obóz kapita łu  i reakcji, reprezentowany 
p r iez  listę or. 8 — i obóa pracy i d e 
mokracji, reprezentowany (.rzęs listę 
'Kurouowoj Partji  Robotniczej, nr. 7. 
lane  stronnictw a, jak  Str. Mieszczan 
■kie, P. P. S. 1 P. S . L .  prawio wcaio 
ni« wchodziły, w rachubę  — to loż 
ehjena swoje a tuki »kierowała wy łącznio 
przeciwko N. P. R., Niomoów pozosta
wiając w zupełnym spokoju.

Chjena tryumfuje. „Zwycięstwo! 
a a  14 mandatów zdobyliśmy 101". Tak 
wykrzykują p ism acy chjeny na łamach 
jej licznych organów pomorskich.

Tak, niewątpliwie jest to sukces. 
Ale sukces nie nadzwyczajny. My, en- 
perowcy, nigdy nio spodziewaliśmy się 
ł dobyć na Pomorzu takiej ilości m an 
datów jaką  uzyskaliśm y w roku 102J, 
bo p tzfcież  element robotniczy, na 
który jedynie N. P. R. m oie  liczyć, na 
P im orzu  nic btanowi większości. NP U. 
zdobyła przeszło 80,000 głosów, t. j. 
ra al oj więcej wszyaUie głosy robotni
cze. Nhti jeden tylko spotkał zawód: 
spodziewaliśmy się 2 , mandatów w o- 
k ręgu  toruńskim a zyskaliśmy tylko 
Jeden. Aie tu winna ordynacja wybor- 
•zu, która jes t  niesprawiedliwa, bo »0 
tys. głosów robotniczyoh dały tylko 
jeden m anaat, a 67,000 głosów chjeny 
aż i  mandaty. Mimo to wśród przy
wódców cbjoay panuje powszechne roz
czarowanie.

Ckjena nie osiągnęła żadnego z 
dwóch celów: nie zdobyła większości

* w Sejmie i nie rozbiła N. P .  li. — choć 
d!a osiągnięcia jednego i drugiego nie 
wahała się walczyć najbrudniejszemi 
środkami, wciągać ewiętokradzko nasze 
świętości religijne i narodowe w wir 
walki partyjuej i wyrzucić kilka mil- 
Jardów mk.

A tak pewni byli panowie chjeni- 
śoi sw ego zwycięstwa! N. P. R-owi 
przyznawali w W ielkopolsce 3 manda
ty, na Pomorzu aż 1. Tym czasem  zdo
byliśm y na Pomorzu 3 (a o mało co i

K. BROWNE.

K ie d y W ioletta Jam ies zdra d ziła  F r e 
da D a .c h e tt, nie zastrzelił się on, ani po
wiesił. P rzy ją ł do wiadomości fakt jej 
ślubu z kupcem o trzech podbródkach, o 
dochodzie plęciocyfrow ym , ojca najnie
znośniejszego z w ychow ańców  Eton — i 
wyjechał do Tagg‘s B a y nad m orze.

W  melancholijnym nastroju wziął 
swój szkicownik i udał się na plażę. U -  
siatif na skale i zaczął rysów, ć wspania
ły krajobraz, który miał przed oczami.

Wybrzeżem szedł chłopak w mun
durku szkoły Eton. Był to gruby, niesym-*

J»styczny chłopak lat dwunastu o głowie,s 
ak kuls. Zbfcźył się on i zaczął przyglą
dać robsjrie Freda. P o  chwili dotknął szki- 

cowoika grubym palcem. Zaczął zadawać 
niedorzeczne pytania. Fred odpowiadał 
cierpliwie, sic wzbierała w nim głucha 
pasja na ten okaz młodocianej ludzkości, 
który zdawał się być stworzony po to, 
aby brać w skórę.

— Ma pan papierosa? — zagadnął 
wreszcie chłopiec, — niech-no pan da za

palić. i
— Sądzę, ie  dla zdrowia twego pa

pierosy są zbyteczne—rzekł Fred.
— Ale musisz mi pan dać! Nie rób 

pan głupich żartów i daj pac!
Fred zamierzał już zrzucić go ze 

»kały, gdy ujrzał uroczą postać, robiącą 
m uzdaleka  znaki ręką. Była to młoda, 
dziewczyna o jasnych włosach i cczach 
koloru morza. Rzucił mn*się w oczy jej 
zielony, jedwabny sweater.

— To tylso Joanna,—zauważył chło
pak.

Fied gótów był go zbić. A więc zna
ki urocze dziewczę dawało tętnu małemu 
bandycie.

— Spieszmy się, Oswaldzie— zaw o 
łała J aiina— spóźnimy się na pocztę.

I  nie raćzTC zaszczycić Freda ani

czwarty) a w Wielkopolsce 8 m anda
tów. Przedwczesna więc była ta  ra
dość, przodwozasne tryumfy.

W net też ustały krzyki tryum fu 
na łamach prasy eadecko-chadecklej. 
Są oni tom swojom * .zwycięstwom“ po- 
p ro .tu  przorażonl. „Jakto — mówią — 
rzuciliśm y na szalę wszystkie atuty, 
jakie mieliśmy w ręku, wypróżniliśmy 
do cna napełniono do niedawna se tka
mi miljonów nasze kasy, opłacaliśmy 
przez tyle tygodni dziesiątki sprzedaj- 
nych agitatorów, dwadzieścia naszych 
pism pomorskich szc-ulo codziennie na 
N. P. R< i biło w nią, zasypali&my Po
morze setkami centnarów bibuły, n a d u 
żywaliśmy świętokradzko reiigji i pa 
trjotyzmu, świeciliśmy ludziom w oczy 
nazwiskami takich „bohaterów“, jak 
Korfanty, Trąmpczyński i... wszystko 
to psu ua buUę się zdało.— Udało nam 
się zawrócić głowę zaledwie głuptasom 
i pewnej części kobiet — robociarze 
zaś pozostali wierni N, P. R. t  oddali 
na siódemkę przeszło 80,000 głosów. 
Witjo co to będzie, gdy nio d .t rzym am y  
naszych obietnic, ktoreini tak szczodrze 
Hypaliśmy? Co to będzie, ¿dy lud 
zm ąurioje

Tak smęti.ie rozumują pomorsoy 
przywódcy Chjeny. Istotnie, chjena nie 
znajduje się w najlepsioj sytuacji. Wy
dała moc pieniędzy, swemi metodami 
walki ściągnęła na siebie pogardę 
wszysikioh uo/ciwych ludzi, a oo naj
gorsze, sypała za hojnie obiotoicami, 
których nie może i nie zechce dotrzy
mać — a mimo to Narodowej Partji 
Robotniczej nie ubiia.

1 nie ubije I N. P. R. istnieje i 
istnieć będzid. Akcja wyborcza nas 
wiele nauczyła. Nauczyła nas, jaKą 
drogą pójść powinna w przyszłosci na
sza praca, ażeby powoli wyzwolić s.ę 
z maćków kapitalizmu.

Topór.

B o b o t n i c y  p o p i i & p a j -  

c i e  p i s m o  „ P r a c a “

jednam  sp o jrze n ie m , o id a liła  s ę ^ t O s w a l
dem .

* F re d  dow ied ział się od swego go
sp o d arza, że Joanna i O sw a ld  są zape
wne rodzeństw em  i że w ynajęli dom ek 
o podal, pod sosnam i, na miesiąc.

Po stać W io le tty  zaczęła rozwiewać 
się w mgle w złam anem  sercu Fre d a . 
S p o ty k a ł często Joanną na p la ży , ale w 
dalszym  ciągu ignorow ała jego obecność. 
D rog a do niei mogła prowadzić tylko 
p rze z brata. A łe  ten dąsał się na Freda 
za  papierosy.

Pew tfego ra zu , pływ ając łódką nie
daleko od b rze gu , F r e d  za u w a ży ł Jo annę . 
Za ra ze m  u ,rza l wynurzającą się z  w ody 
ku lislą, rudą głowę urn isa.

Nagle głowa znikła pod wodą. W y 
nurzała się ro zpa c zliw ym  ruchem i znów  
zn ik ła ... Chłopiec w idocznie tonął.

O calić brata w jej oczachI O ,  wted}4...
R zu c ił się w wodę w u braniu, d o 

sięgną! O sw alda i chw ycił go za rękę.
A le . ten szarpoął się, dał nnrka i 

F re d  poczuł silne uszczypnięcie w nogę. 
W net szeroko zaśmiała się do n ie g o  nad 
wodą złośliwa tw arz O sw a ld a . Chłopak 
pływał, jak ryba.

— O ry g in a ln y  sposób kąpieli—-w n - 
b ra n iu ,— pow iedział urągliwie.

— W ięc ty  nie tonie sz, nicponiu — 
krzyk n ą ł F r e d — pocoś edaw ał.

O sw a ld  przew rócił się na plecy.
—  N ie  mogę nic na to poradzić, 

kiedy panu się podoba kąpać w ubraniu 
—odrzekł, szybko oddalając się.

Mokry Fred powlókł się do domu. 
Zachorował z  przeziębienia i przez pe- 

rwien czas nie mógł oglądać pięknej nie
znajomej.

Gdy wreszcie wyszedł na spacer, 
ujrzał z daleka, wśród ruin zamku, jasne 
włosy i zielony aweater. Zatrzymał się w 
kontemplacji pod p^etem ogrodu.

Nagle z  za płotu w yn u rzyła  się ru
d a, rozczochrana głow a Osw alda. O d y  
ujrzał Freda, zło ś liw y w yraz przem knął 
po jego tw a rzy . W y ją ł z  kieszeni kilka 
jabłek i rzucił pod nogi F re d a . Potem  ze  
zręcznością m ałpy przesadził płot p rze- ; 
eiw legly i zn ik ł z a  n im .

W  tej chwili z  furtki «g ro d u  w yszedł

P o m o c t a w a l i d o m  w  W a r s z a w i e .

Rada Miejska w Warszawie w r. 1920 
utworzyła fundac.ę z kapitałem żelaznym 
w wysokości 60,000,000 mk., z którego 
odsetki będą przeznaczane na pofaoc in
walidom i opiekę nad ich dziećmi siero
tami. Za dwa lata z odsetek funduszu u- 
tworzyła się suma, z której można byłp 
rozpocząć dysponowanie na p >moc inwa
lidom. Wczoraj pod przewodnictwem b. 
prezydenta miasta Warszawy odbyło się 
pierwsze posiedienle komitetu fundacji. 
Uchwalono wydać zapomogi pieniężne 
nasię; u;ącym instyt .cjom, opiekującym się 
inwalidami: Wydziałowi opieki społecznej 
Magistratu l miljon dla wydania instytucji 
onieki nad dziećmi pa inwalidach. To*\ 
„Latarnia“ opieki nad ociemniatem! inwa
lidami 1 milion. Instytucji opieki nad dzie
ćmi w Odesie dla głodnych dzieci polskich 
po inwalidach Polakach 1 milion. Kwota 
ta będzie przekazana na ręce komisji Op- 
cyjnej.

P f f lG g l .

Umizgi Chjeny.
Szpetna Chjena (umiejscowiona w 

Łodzi w „Rozwoju“) czuje się bardzo 
niewyraźnie po swych wątpliwych trium 
fach wyborozych. Stanowi bowiem — 
mimo w sz y s tk o — mniejszość w Sejmie 
i ani m yś'eć  nio może o opanowaniu 
rządów w P lsco. co było jej najroz- 
koszniejszem warzeniem. Szczerzy więc 
Chjena swe pożółkłe kły do innych u- 
grupow; ó, zaohęcając Je zalotnie do 
flirciku politycznego i wspólnego czer
pania za słodkiego puharu rządów.

Ohydnie podrygując i zezując pra
wem okiem w lewą stronę, wzruszająco 
zawodzi Chjena, pragnąca byó... Sy
reną, w artykulo wstępnym „Rozwoju“ 
(315) pod adresom P. S. L. Piasta i 
N. P. R. Kusi, obieouje, namawia do 
grzechu współdziałania z reakcyjno- 
paskarskiin blokiem i godzi się już  n a 
wet na to, by Polską rządził „polski 
rolnik, polski robotnik i polski inteli
gent“...

A jakie słowicze trele wyśpiewuje 
Chjena! Nikt by tej bestji nie posą
dził o podobne zdolności... Więo np.:

„Co do piastowców sądzimy, że

w  serou p o lskie g o  k m ie o ia  noeząooge 
n a  s w y m  s z ta n d a r io  p ra s ta ra  lego u d a r*
no im ię  k o ło d zie ja  P ia s ta , o d e zw ie  elę 
d uc h  k o s y n ie ró w  8 p od  R a c ła w ic  i nia 
d o pu ści do teg o, a b y  P o ls k i o d w ie c zn y  
w ró g  N ie m c y  i p o to m k o w ie  ty o h , c o (T ) 
W ie lk i K a z im ie r z  z  ła s k i do P o ls k i 
p r z y j ą ł , m ieli d zis ia j r z ą d z ić  lu b  n a w e t 
t y lk o  d e o yd o w a ó  o losach L u d u  P o l-  
s k ie g o *...

C z y  nie ła d n ie ? ... Je s zc ze  p rze d  
d w o m a  ty g o d n ia m i p ia s to w c y w oczach 
C h je n y  b y li  „z ło d z ie ja m i“ , .b a n d y t a m i“ ,  
.b e z b o ż n ik a m i“ ,  .d o jlid z ia r z a m i“  i t. d. 
i t . d .— d z i ś : m izd rze n ie  się, za le c a n k i, 
.p o ls k i  k m io ó “ , „d u c h y  k o s y n ie ró w “ .. .

Żałosny to d o p ra w d y  w id o k  to 
u m izg i C h je n y  —  i tru d n o  je s t nio pi
sać satyry... C z o k a m y  na d alszo  o b ra z
k i chjeóakioj h u m o r y s ty k i p o w y b o rc ze j.

(b)

n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a m k n i ę c i a  

p o l s k i e j  p l a c ó w k i  o ś w i a t o w e j .

Nasz korespondent pisze z Brzezin:
Polskiej placówce oświatowej, któ

rą do życia powołała w tutejszem mie
ście Polska Macierz Szkolna, mianowicie 
gimnazjum z prawami szkól państwo
wych, grozi niebezpieczeństwo zamknię
cia, z powodu braku funduszów na dal
szo prowadzenie.

W roku bieżącym została otwarta 7 
klasa, co spowodowało . zaangażowanie 
kilku nowych sił nauczycielskich, a przoz 
to samo powiększenie wydatków perso
nalnych o kilka miljonów n u rek  ro
cznie.

Zakład ten utrzymywany jes t  wy
łącznie z wpisów, opłacanych przez nie
zamożnych rodziców dzieci, rekrutują
cych się z mieszkańców naszego miasta, 
jak urzędników państwowych, komunal
nych, mniejszych właścicieli posiadłości, 
robotników, oraz małej grupy możnych, 
tych z mniejszości.

Szkoła z braku funduszów do dziś 
dnia nie je s t  opalaaa, jakoteż nieoszklo- 
na, co ujemnie wpływa na stan zdrowot
ności dzieci. Z początkiem roku szkol
nego tutejszy Sejmik chcąc przyjść z 
pomocą szkole, uchwalił subsydjum w 
wysokości 3,700,000 marek do nowego 
roku, t. j .  do i  stycznia 1923 roku, leoz 
z powodu dewaluacji waluty, zapomogi

g ru b y  faraiat w tow arzystw ie dwóch pa
robków .

— A, mamy cię, amatorze jabłek — 
zawołał chrtpliwie prawowity posiadacz 
ogrodu.

F re d  pom yślał, fte g d y b y  ocalił chłop
ca od zasłużon ej k a ry , pom ogłoby to na
w iązać z  nim dobre stosunki i trafić do 
je g o  siostry.

— R o zc h o d zi się panu o tę d ro b n o 
stkę?— p ow iedział,— gotów  jestem uregu
lować stratę, jaką pan poniósł z  powodu 
m oje) fantazji.

—  Pańskiej fantazji! J u ż  szósty raz 
w tym  miesiącu okradają mój ogród! Ł a 
dne faatazjel N ie  w ym igasz się, ładny pa
nie, prawo pom ów i z  tobą! H e j, chłopcy, 
brać go do stodoły!

F re d  w yry w ał się, młócił pięściami 
i ko p ał, ale pom im o to , trzech tęgich d ra 
bów  zaw lekło go do stodoły i rzuciło w 
ciemność. U słysza ł tylk o  s g rzy t rygla.

G d y  tak le ia ł i rozm yślał nad swem 
niewesołem położeniem , usłyszał p rze z 
szparę szept. y

— Jest pan tutaj?
—  Jestem— odparł F r e d  om dlew ają

co, g d y ż  poznał głos Jo a n n y .
— Fa rm e r posłał po policjanta, a 

sam wrócił aa pole. Z a r a z  w yp uszc zę  
pana.

Ryg le  zg rzy tn ę ły  i Fred u jrza ł świa
tło dzienne, Joannę w zielonym sweatrze 
i dwa .row e ry.

— .Sądzę, że  to nie pan, tylko O s 
wald skradł ja b łk a ,— rzekła Joanna— dla
tego wypuściłam pana. Uciekajmy.

Wsiedli na rowery i pomknęli co 
prędzej. G d y  przybyli do domku, który 
zamieszkiwała Joanna z Oswaldem, zsie 
dli z  rowerów i Joanna zaprosiła Freda 
d o  ogródka.

T a m  pod drzewem siedział graby, 
wstrętny nicpoń, który wystrychnął go na 
złodzieja i zajadał coś z  papierowej to 
rebki. Zanim Fre d  się zastanow ił, ju ż pod 
pchnięciem jego rozwścieczonych ram ion 
O sw a ld  zn a la zł się w pow ietrza 1 opadł 
na jego kolana. R o zle g ły się odgłosy, jak
by przy trzepania d yw a n ó w . D op ie ro  wte
d y . g dy ręce go zab o la ły, Fred puścił ma
łego nicponia. I  nagle zro zu m ia ł, co uczy
nił! W y b ił brata Jo a n n y  w  jej oczach, tak

bezw zględnie, brutalnie! Podniósł na nią 
w zro k  i w y c zy ta ł w jej oczach całkowite 
uznanie i aprobat?, jak wobec rze c zy , d o - 
btae spełnionej.

—  W spaniale! — zaw ołała, — daw no 
mu się należało! N ie  chciało mi się tylko 
zrobić tego samej!

—  A l e ,— w ym am rotał F r e d — to brat 
pani? C z y ż  nic?

M łoda dzie w czyna zaśm iała się gło
śno:

—  M ó ] brali A le ż  nie, dzięki Bogui 
T o  s jn  m ego pracodaw cy— oczko w gło* 
wie papusia. Ojciec jego ożenił się po
wtórnie i kiedy posłyszał, że nie mam d o 
kąd pojechać na lato, zaproponow ał mi 
p rze z jego miesiąc m iodow y zaopiekować 
się chłopcem. Zg o d ziła m  się oczywiście 
tylk o  dlatego, że go nie znałam !

— A le ż  on nazyw a panią Jo a n n ą  — 
rzekł Fre d .

— C ó ż  słąd, c zy to taki rodzą) 
chłopca, który ro zu m ie , że należy mnie 
nazyw ać miss Fellau?

— Wielki B o że , —  zawołał F re d  — 
a ja chciałem w ziąć na siebie konsekwen
cje jego psoty tylko  dlatego, żeby zapo
znać się z  panią!

Joanna nagle zaczęła bardzo pilnie 
przyglądać się swoim bucikom .

—  T e ra z zaś— rzekła Joanna —  wra
cam jn lro  do d om n . P . C h o tle y-S m yth e  
p rzy je żd ża .

Fre d  zachwiał się, oszołomiony.
— Kto taki?
— Chotley-Smythe—ojciec Oswalda! 

Fred westchnął, bo Wioletta Jamies była 
obecnie panią Chotley-Smythe, jak nie
stety, zbyt dobrze wiedział o tem. A  więc 
Oswald był jej pasierbem! Odkrycie to, 
rzecz dziwna, mało go wzruszyło.

—  Czy pani zna jego żonę?—za p y 
tał Joannę z niepokojem. /

— Nie,—odparła Jo a n n a —czemu pas 
pyta?—Zna ją pan?

—  J a ...  ja słyszałem o  niej, — rzeki 
F r e d ,— ale, a le -, ja te ż wracam ju iro  do 
m iasta. K tó ry m  pociągiem pani o d je żd ża ł
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nio moie, gdy i  fundusze budżetow e" 
wyczerpane. Pomimo zaś wystąpię- '

Zaraądu P. M. S. w 1920 roku do 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i 0 -  
łwiecenia Publicznego o upaństwowienie ; 
szkoły, do dziś dnia Rząd szkoły nić u-- 
jiaństwawia, choć miasto daje Da w ta s - ’ 
Dość szkole gmach wartości k ilkudzie
sięciu miijonów marek, kupiony z e sk ła - '  
dek najbiedniejszej ludności. Wszelkie j 
saś podwyższania wpisów chybiają celu ' 
gdyż z {¿przyczyn wyżej wyłuszezo-; 
nych, to jest niezamożności obywateli, 
każdorazowe podwyższenie wpitów 
tmniejsza frekwencją uczących się, jak* 
to miało miejsce po ostatniej dodatko
wej podwyżce 35,000 mk. za I kwartał, 
co wynosi razem 65,000 mk., i spowodo
wało pozostanie ¡w domu wśród roku 
szkolnego większej części uczniów, a 
reszcie grozi w najbliższej przyszłości 
to samo; nawoływanie zaś do ofiarności 
panów z „ósemki" chybia celu.

Możeby nasi koledzy—posłowie z 
N. P. R. -wnikli w tę sprawę i zażądali 
od  Ministerstwa jeżeli już  nie upaństwo
wienia szkoły, to przynajmniej wyjed
nania większego subsydjum, a ewentu
alnie—gdy to nie pomoże, niech wniosą 
Interpelację 'do Sejmu z zapytaniem, co 
Rząd myśli zrobić, ażeby polską placów
kę oświatową w naszem zażydzonem 
mieście utrzymać, i nie dopuścić do po
w itan ia  bez nauki około 200 dzieci. N.

faramuszlii.
PO WYBORACH.

Straszne były przepowiednie 
Przed samem! wyborami:
Myśl nas gryzła w noc i we dnie, 
Zc się brat krwią brata splami.

Nim się akt wyborów ziści,
Za^^ra w żyłach temperament,
Bo wśród nas są i faszyści,
Co wywołać chcą tu zamęt.

A tymczasem bardzo rzadko 
Niepokoje ktoś tam wszczynał,
Lecz naokół minął gładko 
Wyborczego czasu finał.

W Polsce kwitnie fałsz i zdrad?, 
Lecz bez krwawe; awantury,
W naszym kraju zwykle pada 
Mały deszczyk z dużej chmury.

Cwierk.

i lii». 
K a l e n d a r z y  H.

Dzid Grzegorza 
Jutro Odona
Wschód słońca, 7 tn. 54
Zschód „ 4 m. 47
Wschód k iię fy c a  o m. 00
Zachód *  3 m. u

— Ją trzjjtze  uroczystości 28 pułku 
Strzelców Kcrilonfskich. J a k  [wiadomo w 
dniu 18 bm. kwaterujący w  Ładzi 28 
p a łk  Strz. Kan. o b c h o d zi p o d w ó jn ą  u- 
rocg ystość: doroczne św ięto p u łk o w e  i 
rocznicę wypędzenia Niemców z Łodzi.

Program uroczystości jes t  nas tę 
pujący :

Godz. 9 rano Msza Święta w  koś
ciele Katedralnym Sw. Stanisława Kost
ki. Po nabożeństwie defilada pułku 
przed dowódcą DOK.

Godz. l l  — przyjęcie gości przez 
oficerów i 8 pułku w Kasynie Garnizo- 
uowem.*

Godz. 15 — przedstawienie w  tea
trze dla żołnierzy, któro wypełni »Suł
kowski“.

G;dz. 20 — rau t  w sali Kasyna 
Garnizonowego przy ulicy Kościuszki 
Nh 4.

Zo względu na zasługi, oraz sym-

patję, ja k ą  cieszy się 28 pułk Strzelców 
Kaniowskich, w obchodzie uroczystości 
powyższych wlana wziąć udział cała 
Łódź polsk?.

— Budowa kolejki Lódź-Tomaszów. W 
sprawie budowy kolejki Łódź—Rokiciny 
—Tomaszów odbędzie się w W arszawie 
w dniu dzisiejszym posiedzenie. Z r a 
mienia Magistratu udaje się [na konfe
rencję wiceprezydent dr. Stupnicki, któ
ry  'jest członkiem kom itetu budowy m a 
łych kolei państwowej [rady kolejowej.

— Budowa nowych szkół powszechnych 
i łaźni miejskiej. Po wzniesieniu gmachu 
szkoły przy ul. Zngajnikowej Magistrat 
przystępuje obecnie do budowy 4-ch 
nowych szkół powszechnych, z k tórych
8 w ciągu paru tygodni zostały' już do
prowadzone do wysokości 1-gó p iętra  i 
ukończone zostaną jeszcze w r. b.

Szkoły te w roku przyszłym odda
ne będą do użytku W ydziału Szkolnict
wa, z wyjątkiem szkoły przy ul. Drew 
nowskiej, której budowa ze względu na 
rozmiary gmachu, przeciągoie ¡się do r. 
1025.

W ciągu 2-cn tygodni ^zostanie u- 
koóczona budowa łażDi miejskiej, której 
uruchomienie przyczyni się do po lep
szenia warunków hygjenicznych nasze
go miasta.

— 0 ruchu tranzytowym. Urząd wo
jewódzki polecił podległym sobie orga- 
m rn, aby w sprawie tranzytu między 
Prusam i Wschodn>emi a resztą Niemiec 
przoz ob--iar odstąpiony Polsce unikali 
w pismach urzędowych wyrazów „ko
ry ta rz “, „korytarzowy“, lecz używali 
wyrażeń „Obszur polaki, Poznauskie, 
Pomorze, tranzyt niemiecki przez Po l
sk ę “ itp. bip

— W sprawie pożyczki złotej. W dn. 
23 bm. odbędzie s:ę w sali województ
wa zebrań,o w sprawie omówienia dz ia 
łalności kom itetu  propagandy pożyczki 
złotej. bip.

— Nowe banknoty. W najbliższym 
xzasic  ukazać się mają nowe banknoty 
wartości'Go tysięcy macek.

Banknoty te, większego nieco for
matu od wypuszczonych niedawno io 
tysiączek, drukowane są w państwowych 
zakładach graficznych.

— Odczyt o Gazownictwie. Dziś, dn.
17 b. m. w lokalu Stow. Techuików 
(Andrzeja 3), o godz. 8 m. 15 wiecz. od
będzie się odczyt p. Czesława Świer
czewskiego, Dyr. Polsk. Tow. Gazowni
czego „O Gazownictwie“. Sprawa po
wyższa je s t  obecnie na czasie ze wzglę
du na projektowaną budowę nowych za
kładów gazowniczych w Łodzi.

— Ze  Zw . Strzeleckiego. Tymczasowy 
Zarząd Oddziału Żeńskiego Łódź, zawia
damia, i e  d jżu ry  pań odbywają się w 
następujących dniach: poniedziałki, śro
dy i piątki od 7—8 w.

Posiedzenie Zarządu w każdą nie
dzielę od godz. 11— 12.

— Z  Tow. Muz. Im. Szopena. Stara
niem Zarządu odprawione zostanie w 
niedzielę, dn. 1» bm., o g. i pp. w - ko
ściele św. Krzyża, ku czci Sw. Cocylji 
patronki muzyki, nabożeństwo, podczas 
którego zostaną wykonane: pienia reli
gijno chórów Towarzystwa, solo śpiew 
p. Rotowej oraz wiolonczela—p.jj Tym o
wski.

— Za  odmowę złożenia przysięgi. Sąd
odwoławczyTpod przewodnictwem wice 
prezesa sądu B. W itkowskiego rozw a
żał sprawę dr. Simona Druebina, ska
zanego przez sąd pokoju na 14 dni a 
reeztu za odm owę złożenia przysięgi. 
Sąd wyrok pierwtzej instancji zatwier
dził. v łrfp

— ‘Wspomnienie pośmiertne. Dnia 15 
listopada r. b. po krótkich, lecz ciężkich 
ciergi.eniach rozstał się z tym światem 
ś. p. L. Banaszczyk, członek NPR. i P. Z. 
Z., uszestnik rozbrajania okupantów w r. 
1918 : Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn.
19 listopada o godz. 2 po poł. z domu 
przy ul. Przędzalnianej Ni 124. Na smutny 
ten obrzęd zapraszamy wszystkich kol. 
kol., przyjaciół i znajomych. Zarząd dz. 
Górnej.

— Uposażenie wojskowych, powołanych 
do ćwiczeń Jak  się dowiadujemy, upo
sażenie wojskowych na wypadek powo
łania ich do ćwiczenia z rezerwy lub
pospolitego ruszenia, wyniesie dziennie 
dla oficerów i chorąiych jedną trzydzie
stą  część płacy podstawowej posiadane
go stopniaj ryczałtu miesięcznego na u- 
mundurowanie i ekwiwalentu żywnościo
wego dla własnej osoby, według norm, 
ustalonych dla. oficerów i chorążych 
służby czynnej. Nadto, o ile oficer lub 
chorąży rezerwy, powołany do ćwiczeń, 
będzie pełnił s łużbę w miejscowości po
za miejscem swego zamieszkania, otrzy
ma zakwaterowanie na koszt skarbu na 
tych sam ych  w aru n k ach ,  j a k  oficerowie 
służby czynnej.. Ci oficerowie, -którzy 
stopień oficerski otrzymali z chwilą 
przejścia do rezerwy, otrzymają przy 
pierwszem powołaniu na ćwiczenia do
datek na umundurowanie i wyekwipo
wanie w wysokości unormowanej dla 
oficerów, mianowanych w służbie czyn
nej.

Co się dotyczy szeregowych, powo
łanych  do rezerwy, to ci o trzym ają  dzien
ny żołd, za leżnie  Od posiadanego stopnia, 
obliczony w s to su n k u  do jednej 10-tej 
części żołdu dekadow ego  szeregowych, 
pełn iących  obow iązkow ą stużbę w ojsko- 
wą. N ad to  o trzym ają  oni w yżywienie, 
w yekw ipow anie  oraz kw ate rę .

W końcu należy zaznaczyć, iż w szy
scy w ojskowi rezerwy, na w ypadek  po
wołania  na  ćw iczenia, o ile będą m u s ie 
li s taw ić  się do służby poza m iejscem  
swego za m ie szk an ia -— otrzym ają  zw ro t 
kosztów podróży tam i z powrotem.

— Coraz drożej! Z p o w o d u  podroże
nia  kosztów  produkcji  kopalnie  górno
śląskie  znów podwyższyły ceny n a  w ę
giel. W  .Magistracie cena zos ta ła  pod
w yższona z G tysięcy na 6,500 mk. za 
centnar.

— Zabawa tar.oczna w T-wie ;lm. Sło
wackiego. Stow. Im. J. Słow ackiego  urzą
dza w dniu  19 bm. o godz. 3 po poł. w 
sali Zw iązku kole jarzy  przy ul. Kiliń
skiego 73 zabaw ę taneczną, na Rtórą

' zaprasza członków, sym patyków  oraz 
gości.

— Walka z alkoholem. Za ukazanie 
się w m iejscach  publicznych w s tan ie  
n ie trzeźw ym  pociągnię to  do odpowie
dzialności: S tem pn iew sk iego  R., W olne
go F., Zasińskiego S., Jezierskiego M., 
Komorowskiego J., Kujawę J. i Kamiń- 
sk iego  M. (lot,

— Osobista porachunki. Do właścicie
la sklepu przy ul. Piotrkowskiej 284, 
Dziandziary Stanisława, weszli dwaj o- 
sobnicy, którzy zaproponowali mu ku
pno owoców, a gdy D. im odmówił, j e 
den z nich uderzył go w głowę jakiem ś 
tę p a »  narzędz em, poczem napastnicy 
zbiegli. W  sprawie powyższej spisano 
protokuł i wszczęto dochodzenie.

Teatr, muzyka I sztuki-
T e a tr  Kiejtki, C eg la ln iam  61.
Dziś, tj. w piątek Teatr Miejski da

je  dla Zrzeszeń rob. i intelng. Kom. J. 
Lopeza pt. „Brzydki Feran te“ z p. K. 
Adwentowiczem, Turońską i Jarkow ską 
w rolach głównych.

W sobotę o g. 3. p. p. dla żołnie
rzy dany będzie „Sulkowski“, wiecz. o 
g. 8.10 „Peer Gynt“ z p. K. Adw entow i
czem w’ roli tytułowej.

W  niodzielę o g. 3 p.p. dla Zrzeszeń 
rob. i intelig. „Dożywocie-* Kom. hr. A. 
Fredry.

teÉia tleli} PieaiM w Łelil.
Ł ó d ź , 16.11.1922 r. 

D o la r y  S i .  Z .  g o tó w k a  15.800 15.975 
Franki b e lg . czeki 970 985.—
Franki fr. g o tó w k a  1050.— 1060.— 

„ czeki 1050.— 1060.—
Fr. szwajcarskie gotówka 2945 2960 
F. angielskie „ 71600 71900
Korony au*tr> gotówka 21.— 22.— 
Marki niemieckie gotówka 2.20—2.25 
Marki niem. czeki 2.20 2.25
Miljonówka 1.700

2 ż y d a  o r g a n i z a c j i  I I .  P .  R .  

K o m u n i k a t «
Z Gł. Kom. Wykonawczego Na

rodowej Partji Robotn. otrzymajemy 
następujący komunikat!

W niedzielę, dn. 19-go listopa
da odbędzie się w Warszawie (No- 
wy-Swiat 49) zebranie RADY NA
CZELNEJ N. P. R.

Początek obrad o godzinie 10 
rano. Obecność członków Rady 
Naczelnej, nowowybranych oraz do
tychczasowych * Kolegów posłów i 
i senatorów niezbędna.

Główny Komitet Wykonawczy 
N. P. R.

D z i e l n i c a  W o d n a .
W sobotę, tj. ju tro  o ęodz. 7 wlecz, 

w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 91 od
będzie posiedzenia Zarządu i za
stępców Zarządu wraz z dziesiętnikami' 
i przedstawicielami fabryk. Sprawy b. 
ważne, obecność  w szystdch  człon: ów 
Zarządu i zastępców jak  również i dzie
siętników konieczna.

C c c z n o ś ć  G z i s l n i c a  G ó r n z !
W sobotę, tj. ju tro  o godz 7 wiecz. 

odbędzie się w klubie przy ui. Kątnej 2 
posiedzenie Zarządu NPR. wraz z dzic- 
sięthikami. Sprawy ważne, obecność 
wszystkich członków Zarządu ja k  i dz ie 
siętników konieczna.

D z ic E n ica  W o d n a .
W sobotę, dn. 18 .bm., o g. 7 w. 

w khibie NPR, Piotrkowska 91, odbę
dzie się zebranie Zarządu dzielnicowe
go wraz z dziesiętnikami.

W niedzielę, dn. 19 bm., o g. 10 
rano, w klubie NPR, Piotrkowska 91, 
odbędzie się. ogólne zebranie członków 
NPR D z iek icy  Wodnej.

Rozmaitości.
Czerne na tancerka.
Izydora Duncan, o której dopusz- 

oieniur po pewnych trudnościach, do Sta
nów Zjednoczonych, donosiliśmy niedawno 
wystąpiła po raz pierwszy na ziemi ame
rykańskiej w swych tańcach „klasycznych“ 
na estradzie sali Tow. symfonicznego w 
Bostonie, ale już pierw.-zy ten jej występ 
stał się powodem skandalu.

Gdy tancerka, na poły naga, zjawiła 
się na scenie, wiele osób — jak donoszą 
dzienniki bostońskie — wyszło z sali, da
jąc tem wyraz swemu oburzeniu. Oburze
nie jednak doszło do szczytu i wywołało 
gwałtowne protesty, gdy podstarzała boso- 
noga „diva“, zdjąwszy podczas tańca czer
woną szarfę, którą była opasaną, zawoła
ła: „Czerwona jestem, jak kolor tej szarfy!“

Śród ogólnej wrzawy, publiczność o- 
puściła widownię, wyrażając zdziwienie, że 
policja dopuściła do przedstawienia.

Odszkodowanie za „złam a-
n e“ se r c e .

Zwykle w Ameryce o odszkodowanie 
za „złamanie“ serca i niedotrzymanie o- 
bietnicy małżeństwa proszą kobiety.

Stało się jednak — że A. Franklin, 
właściciel sklepu wniósł skargę o odszko
dowanie w wysokości 25,000 dolarów, 
przeciw pani M. B. Albert. Skargę swoją 
Franklin popiera następującemu wywo
dami:

Przejażdżki samochodowe 2,000 do
larów, pierścień zaręczynowy 2,100 dola
rów, zaniedbanie sklepu wskutek miło
snych uc^uć 5,900 dolarów, rozczarowania 
i utrata zdrowia 15.COO dolarów. Razem
25,000 dolarów.

u f .  Z & w s s z y  2 2

na Bałutacb.

Od czwartku dnia 16-go listopada

ŚWIĘTY TYGRYS S e rja  II

I I  e ie c z k a
S e n s a c y j n y  fiim amerykański w 6 częściach. W roli głównej RUTH ROLAND.



,P  R ArC A*— 17 listopada- i»2a i Nr 31«

J D s n i & \ T r y u m f  t a l e n t u , t e c h n i k i  i  o r y g i n a l n o ś c i  A m e r y k i ;

9 9 C I E R P I E Ć M A T K I
Pełny głębokiej treści dramat w 7-miu aktach według słynnej powieści Ru perta Hughes*a „The old nest“,

W roli głównej sławna ft/} A D V  A l H F M  
tragiczka ameryk, »▼•“ « y l  n L U L . I V .

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

.

Dziś i dni następnych.

T A N I A “
Główną rolę kreuje ohluba nasza

Dramat w 6-ciu aktach według romansu 
Heleny Nagrodzkiej „RozdrOŹe HOiHięlllOŚCi“.
inscenizacja: FRYDERYKA ZELNIKA.

Główną rolę kreuje ohluba naB za |W| 1 A | \ / I A F ? A  
pośród gwiaad kinematograf. Polka IV11 AA I V I r M \ / A .

Niebywała wystawa. Przop^kne pejzaże i wnętrza. Festyny ogrodowe. Korsa kwiatowo.
• Cudne stroje narodowe włoskie i rosyjskie. Głęboko ujęty problem miłości.

Tirocze eceny rodzajowe ze zwierzętami.
Mosyka pod kler. Z. SANDOMlKRSKiłMO. 

Początek przedstawień w soboty, Ulediielc i śwńjta o ęodz. 3, w dni powszednie o 5 p. p.t ostatni seans o ).L5 w.

S P I S

GAZET i CZASOPISM
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

oraz

P R A S Y  P O L S K I E J
W AMERYCE

i innych krajach świata, zawiera w 6 
ezęściach, wszystkie pisma z dokład- 
nemi adresami, nazwisko redaktora, wy
dawcy, kierunek pisma i wiele innych 

szczegółów i wydany nakładem
B I U R A  O G Ł O S Z E Ń

T e ó f i l  P i e t r a s z e k
W ARSZAW A, M ARSZAŁK O W S K A 116.

Sprzedaż w księgarniach i u wydawcy.
Q B B ^ ^ D g ^ S M Q g g £ ^ f l g B B g C ^ a ^ j B g f 3 i  

Lecznica chorób zębów
L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U S S

U  5. Piotrkowska 145. 
g^sjr- Ł l»  k l a s y  r s b o t n i o s s j .  

i t t  p l o m b o w u n i e  oraz w p r a w i a n i «  z ę b ó w 
o p ł a t a  p o d ł u g  t a k s y .

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

„ P R A C A ' * *  w

— ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Mi 8. —

W
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE NP.: RA
CHUNKI, BLANKIETY, CYRKULA- 
RZE, KWITARJUSZB, A F I S Z E ,  
PROGRAMY I T. P. — DLA STO
WARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI
CZYCH ZNACZNE USTĘPSTWO.

/ a

lakier Franciszek zagubi! 
• J osobisty, wydany w Ło

G

a n i r t  w CI4p i  3 dni nydlzaa

Ja ii m  Hebdy“
uinana przez powagi lekarskie

Łatwo slą wciera, nlt plami bielizny 1 cia
ła, ma przyjemny zapach

D1‘ * ? & £ * * *  -EKWOL - HEBDA-
Na hemoroidj— Roślinne świeczki .RattlnHabd»“.

TOW. E. HEBDA I S-ka—WARSZAWA 
Sktad na Łćdi—Hurt Aptekarzy Polskich Sp. Akc,

, ul OUirna M 50.

C h r z s i c l j E f i s l i i  J s r m o r K  Ł ó d z K I
4 4 .  P i o t r k o w s k a  4 4 ,

U nas najtaniej, bo na I piętrze.
Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo

nowe towary wszystkie nasze działy. 
Wełny, Kamgarny na garnitury, palta i suknie.

"Podszewki, Białe .towary bieliźniane. 
Ręczniki, Barchany, Flanele, Chustki, Kapy, 

Kołdry, Trykotaże, Gala Ute rję’ Obuwie. 
Golowe ubrania. Palta damskie, męskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia.
TT W  A O-!! •' p p - Uizędnlkom 1 Urzędniczkom , ja k  rów- 
' J V ł d r .,tl. n ltż  szerszym  sferom naszego społeeseó-

“y.j&r na r a t y

Bank Powszechny
Spófdz elnia z nleogr. odpow.
Łódź, Sienkiewicza 40,

dawniej
Spółdzielnia Kredytowa Rzemieślnicza.
P rzy jm uje w kłady na oprocentow ania według umo

wy, udziela pożyczek swoim członkom i załatw ia wszelkie 
czynności bankowa.

Kasa Banku czynna codziennie od godz. 0 - ‘2-gieJ 
i we wtorki, czw artki i soboty od godz. 5—7 w.

Dr. med. BRAUN
S p e c i a l i s t s

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowych. 

■Przyjm. 10—1, 5— 8, pani® 1—5
Południowa 23.

K U P U J Ę :
plncę 100 proc. drosej za złoto, 
srebro, brylanty , zęby » ta iz a - , 
garderobę, fc»py pluszowe oraz 
szale czarne. Proszę się przeko
nać, Zachodnia As 3i. poprzeezna 
oicyna, 1 p. m. 13. L. Mihcli. 29

Dr W. Łagunowski
Choroby skórne 1 w eneryczna. 

P rzyjm ujo od 12 do 2 po poł 
1 od & do 8 wieoz.

Gdańska (Długa) 42.

Dr. J. S ZR EIB ER
Choroby chirurgiczna.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

P i e r w s z o r z ę d n y

K R A W I E C  D A M S K I
wykonywuje obsta lunki podług 
osta tn ich  modeli. Mająe tani 
lokal, szyje po bardzo niskiej 
cenie P a lta  od 12000..mk., ko- 
etjum y od 16000 mk. Ceglolnla- 
ua 47, front, Fajflanblat. 81-50

K a l o s z «  kl domowo, 
ciepła bielizna
Francusk i Magazyn 

K. Petersilge, Piotrk. 93.

O g ł o s z e n i a  d r o b n a»
A AA Kupuje niebie
dywany, garderobę, traizyn/ 110 
szycia, płuc<j najlepiej. 
licnedykli 19, 23H —

AA A Ńu wypłatę
Grube, ciepłe »ełniano chustki
'f Ciury ma piaazcza. iir»ntrl, jed
wabna trykoMns, szewioty, KJ- 
Ińaklega «0. Leon Rnba«si<iti.

Dziewczyna SUpf£
triobna, Pralnia, Zielona 23.

"3ow3d
Łodzi.

H iiżkfW lidyłlaw  zajinbił pa
szport niemiecki, wydany w 

Łodzi wraz z k s r tj  regestracyjn*. 
A u term an  Perec zagub ł paia- 
u  porl nicmUekl, wydany w 
Ładzi oraz kartę powołania s 
rok a 1002, wydaaą p r itz  P.K.U. 
w Łodzi.______________ 2015—3
[Jag n o  Władysławowi akradzló- 

no paszport rosyjski, wyda
ny w Lodzi, kartę be?t*rrniao- 
w»go urlopu, wydaną przez P.K. 
U. Toruń, legitymację N. P. 
legitymację PoL Zw. Zaw. .Pra- 
c«* oraz wszelkie rzeczy.______

Mieszkanie KSLiw
Pabjnnictch—zam ltalę Ba miesz
kanie jednopokojowe w Łodzi. 
'Wiadomość ul. Kątna 16, Wac-
ker.____________________ 2918-2
Y ilkotajczyk Józef zagsbił port- 

fel z różaeml papierami oraz 
kartę demob„ wydaną prze* 5 
p. wojak kol. w Poznaniu, oraz 
5000 marek. Uczciwy znalazca 
zechce zwrócić tylko papiery 
nl. Kilińskiego 93. m. B. 2919-3

Potrzebny
trumny. Wiadomość ul. Przejazd 
)Ł 22, zakład pogrzebowy. ‘¿909

Potrzebni stolarze
meblowi. Kilińskiego 81. 2925-3 

czwartek dnia iUiAl ltfli  r., 
o godz. B—6 wyszedł i do

mu przy alley Paryskiej Nil 3, 
Jan Dominiak lat 2 ',  ubrany w 
koszuli, w spodnie I w trepach 
i do dziś nie powrócił. (Cierpi 
na konwulsje). Ktoby wiedział 
o takowym proszoay Jest zawia
domić Rodziców pod wskazany 
adres. 292o—1 
?7aginęla dzlewozyna lat 16 w 
^  gm nie Kruszew, m ajv» czę»ta 
konwulsje, nazywa aif Marjna- 
na Nlewladema. Odyby kto wie
dział, gdzie sio takowa ¡najduj* 
niech zawiadomi rodziców. Dwór 
Krozzew w jm . Kreszew, poo»- 
ta Tnszyn. Niewiadomy._______ _

Z arząd  W ojew ódzki N . P . E- Tłoczono w drukarni .P ra c a “,  1‘rzejazd 8. Uedaktor odpowiedziało^ P A W lü i URBANIAK.


